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Ciąg dalszy pensyi emerytalnych: 
Janowi Kirylle, dróżnikowi, za przeszło 32- 
letnią służbę wojskową 1 cywilną złp. 387. — 
Wawrzyńcowi Zaleskiemu, dróżnikowi, za 
_ blizko 27-letnią służbę wojskową i cywilną, 
złp. 258. — JPanu Sebastyanowi Orłowskie- 
mu, lekarzowi obwodu Stanisławowskiego, 
za blizko 26 letnią służbę, w ciągu którćj zdro- 
wie utracił, złp. 1500. — JPanu Karolowi 
Wierzbołowiczowi, Referendarzowi Stanu, 
b. Vice- Dyrektorowi Administracyjnego W y- 
działu w EEK R. $.W.D.iO.P., za 
przeszło 28-letnią służbę wojskową i cywilną, 
zł. 12,000. — Ignacemu Sędzimirowi, nadrze- 
mieślnikowi drogowemu,. za blizko 453-letnią 
służbę wojskową i cywilną, w ciągu którćj 
wzrok utracił, złp. 450: — JPanu Maciejowi 
Szypowskiemu,. b. buchalterowi Biura Kom- 
missyi R. S. W. D.i O. P., za blizko 36-le- 
tnią służbę, złp. 3000.1— JPanu Augustowi 

ielióskieau, b. Referentowi w Kommissyi 
R. S.W. D. i O.P., za przeszło 28-letnią 
służbę, złp. 3750. — JPanu Augustowi Fer- 
dynandowi Tirpitz, b. nadleśniczemu vy gu- 


bernii Krakowskićj, za blizko 24-letnią służbę, 
złp: 902. — Andrzejowi Faryonowi, b. stra- 
żnikowi celno-granicznemu, za bliżko 23-le- 
tnią służbę wojskową i cywilną, złp: 92. — 
JPanu Józefowi Machwitzowi, byłemu Ren- 
dantowi składu głównego druków i formula- 
rzy przy dawnćj Kommissyi Województwa 
Podlaskiego, za blizko 21-letnią służbę woj- 
skową i cywilną, złotych 825. — JPanu Ja- 
nowi Dąbrowskiemu, podleśnemu _z rangą 
nadleśniczego, w leśnictwie Sokolniki, za 
blizko 35-letnią służbę, złp, 1200. — Maciejo- 
wi Trzeszczkowskiemu, b. zastępcy dozorcy 
rogatkowego, za blizko 25-letnią służbę woj- 
skową i cywilną, w ciągu którćj ciężką i nie- 
uleczoną chorobą dotknięty został, złp. 1000. 
— Mateuszowi. Bykowskiemu, rewizorowi 
gubernialnemu w gubernii Kaliskićj, za blizko 
3i-letnią służbę, złp. 4800. — JPanu Henry- 
kowi Kukowskiemu, b. zarządcy zwózki 
drzewa do warzelni soli w Ciechocinku, za 
blizko 18 letnią służbę wojskową i cywilną, 
w ciągu którćj słabością oczu dotknięty został, 
złp. 485. — Janowi Wittenberg, b. dozorcy 
rogatkowemu przy Komorze celaćj w Pe- 
płówku, za blizko 29 letnią służbę, złp. 156. 
— JPanu Antoniemu Skalskiemu , archiwiście 
wydziału skarbowego w gubernii Podlaskićj, 
za blizko 34-letnią służbę, złp, 2850. — JP. Bar- 
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barze z Chrzczonowskich Pągowskićj, wdo- 
wie po Józefie Pągowskim, pisarzu magazynu 
solnego Góra, przez wzgląd na blizko 23-le- 
tnią jój męża służbę wojskową i cywilną złp. 
600. — JPanu Antoniemu Kieffer, b. pisarzo- 
wi Komory celnćj Niezdara, za 37.letnią słu- 
żbę, złp: 1200. — JPanu Mikołajowi-Adamo- 
wi-Franciszkowi Borzyńskiemu, b. nadleśni- 
czemu leśnictwa Sierdca, oprócz pensyi złp. 
1375, dodatek w ilości złp. 125. (D. c. n.) 
Z Płocka, dnia 30 Lipca. | 

Po odprawionych w zeszłym tygodniu exa- 

minach przez przysłanego z woli JW. Gene- 


rał - Adjutanta Generał - Lejtnanta Dyrektora 


Głównego ęresy dującego w Kommissyi Rzą- 
dowćj Spraw Wewnętrznych Duchownych 
i Oświecenia Publicznego do Gimnazyum 
i szkół tutejszych, Referendarza Stanu, Wi- 
zytatora Ganeralnego lnstytutów naukowych, 
Radoraińskiego, które to examina przez dwa 
dni raczył zaszczycić swoją obecnością JW. 


Gubernator Cywilny gubernii Plockiéj, Rze- 


czywisty Radzca tanu Rutkowski, w dniu 
dzisiejszym, w obec tegoż JW. Gubernatora, 
Referendarza Stanu Wizytatora Genera aaao 
szkół, ‘Pomocnika JW. Generala Naczelni a 
Wojennego, i innych wyższych Urzędników 
duchownych, wojskowych i cywilnych, oraz 
licznie zebranćj publiczności, odbył się akt u- 
roczysty zakończenia rocznych nauk w tutej- 
szem gimnazyum. Uroczystość tę zagaił Dy- 
rektor gimnazyum wynurzeniem najgłębszej 
czci i wdzięczności szczęśliwie nam panujące- 
mu Monarsze za dobrodziejstwa przez eduka- 
cyą BIC wzrastającemu i przyszłym 

okoleniom zlewane, i podziękowaniem prży- 
byłym gościom za ich liczne zebranie się. Na- 


stępqie wystawił stan tegoroczny gimnazyum, 


a zwracając rzecz dò uczniów, zachęcał ich 


do należytego pełnienia swych: obowiązków, 


ipowinniejszćj Monarsze wdzięczności 

Ao D Eei w ższćj Zwierzchności, , Nauczy- 
ciel Rutowski czytał rzecz »o oświacie i lite- 
eda piękniejsze wyjątki z celniejszych 
autorów w rozmaitych językach.  Poczem 
Referendarz.Stann, Wizytator Generalny In- 
stytutów Naukowych w Królestwie, prze- 
mówił do młodzieży, wystawiając jćj konie- 
czność potrzeby wczesnego zamiłowania dro- 
gi cnoty i sumiennego swych obowiązków 
ełnienia, wzywając uczących do ciągłego 
dokładania wszystkich sił do należytego kształ- 
cenia sere i umysłów powierzonćj sobie mło- 


| dzieży, by jak najgodnićj odpowiedzieć najdor ' 


„zynniejszćj opiece i troskliwości Najja- 
POR Monarchy, Ojca Kraju, odpo- 


śniejszeg0 Sear I ha 
łasnemu sumieniu i Bogu samemu. 


wiedzieć W 


ze narodów Sławiańskich,« a uczniowie 


— JW, Gubernator w przychylnych wyra-` 
zach raczył oświadczyć swoje zadowolenie 
z postępowania uczącej się młodzieży i pracy 
jéj przewodników, zachęcając jednych i dru- 
gich do zasługiwyania sobie na dalsze względ 
rządu. Po odczytaniu listy promowanyć 
uczniów i rozdaniu nagród celującym przez JW. 
Gubernatora, jeden z uczniów kończącyć 
gimnazyum w krótkićj przemowie wynurzy 
podziękowanie Władzom Rządowym, ora 
nauczycielom i pożegnał swych kolegów. — 
Poczem Te Deum laudamus na podziękowa* 
nie Wszechmocnemu za szezęśliwie ukończo* 
ny rok szkolny, za zdrowie i o jak najdłuższe 
panga Najjaśniejszego Cesarza Mikołaja 
go, oraz odśpiewana przez uczniów pieśń 
»Boże Cesarza chroń« zakończyły uroczy- 
siość(. Po odbytćj uroczystości JW. Guber- 
nator zaprosił kilkadziesiąt osób na świetny 
obiad, ma którym znajdował się cały skład 
zgroniadzenia nauczycielskiego i dwóch u- 
czniów kończących z zaletą gimnazyum. 

Przed kilku laty wyszło w Paryżu dzieło, 
w języku R e piórem skreślo= 
ne, pod tytułem: » istoryczno - Biograficzny 
rys życia Feldmarszałka Xięcia Warszawskie- 
go, Hrabi Paskiewicza Erywańskiego, Na- 
miestnika Królestwa Polskiego ,« które zawie- 
ra: urodzenie, wychowanie i przejście przez 
wszystkie stopnie wojskowe Jego Kiążęcćj 
Mości; dopelnienie poleceń dyplomatycznych 
przez rząd Mu poleconych; powody i szcze- 
gółowe opisanie wojen w Persyi i Turcji; 
em i eposoby wojowania dzikich narodów 
aukazu i nakoniec obraz rokoszu i uśmierze- 
nie onego w Polsce. — Dzieło to opatrzone 
jest nadto dowodami, a między innemi Trakta- 
tem pokoju z Persyą w Turkomanczaj; Ma- 
nifestera Najjaśniejszego Pana ogłaszającym 
wojnę z szaty dy i traktatem pokoju z Turcyą 
w Adryanopolu. Dzieło to przełożone obe- 
cnie przez Wincentego Zajączkowskiego na 
język polski, „Wyjdzie in 8vo na pięknym we- 
inow ym papierze z portretem Jaśnie Oświe- 
conego Xięcia Feldmarszałka i mappą nieza- 
wodnie d. 20. Października r. b. 


Francy a. 

Z Paryża, dnia 9. Sierpnia. 
„Monitor zawiera następujące obwieszcze- 
nie: «Z powyodu rocznicy swego na tron wstą” 
pienia ułaskawił Król 719 więźniów, to jest 
162 w bagno a 517 po-innych więżieniach, 
albo tóż karę ich złagodził. Z zbrodniarzy» 
którym się łaska królewska w podziale dosta" 
ła, dziesięciu należało do rozruchów w za 
chodnich departamentach.« Z obżałowanych 
z dn. 12. i 18. Maja żadnego nie ułaskawiono: 
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Przyczyną tego ma być ta okoliczność, że się 
, "Sy ~ nich > O Gobi nie odwołał. 
Królowa jechała z Xiężniczką Adelaidą, 
lementyną i Xięciem Aumale na kolei żela- 
'znćj z parku St, Cloud do Wersalu. Gdy po- 
jazdy dla Królowej do stacyi dochodziły , na- 
deszła wiadomość, że wagon jeden pierwsze- 
go oddziału wywrócił się. Chociaż był po- 
różnymi A A 3 tylko lekkie odniosło 
rany i wyjazd tylko o kilka minut się spóźnił. 
gażę (drięgiać wczoraj do południowej 
rancyi wyjechał. 

ap Commerce: « Xiążę Orleań- 
ski udaje się do Bordeaux i wiele dobrego się 
po tćj podróży spodziewają, którćj głównym 
celem uspokojenie umysłów. Zniżenie poda- 
tku od cukru osadniczego nie nastąpi. ` To nie- 
odzownie postanowiono. Ale rozkaz przeci- 
wny od kilku Ministrów był uroczyście przy- 
obiecany. Mianowicie jeden, przeznaczony 
na EE marynarki, z pewnością przyrze- 
kał, że postanowienie to wyrobi. Poczyty- 
wał to dla siebie sprawą honorową. Admi- 
rał Duperré det swój zatrzyma a posta- 
nowienie jednak nie wyjdzie.« 

Dzisiaj część załogi w koszarach konsygno- 
wana; przyczyna tego tajemnicą, kiedy w sto- 
licy zupełna panuje spokojnośc. „KĘ 

Moniteur barisión podobnie w dzisiej- 
szym numerze zbija pogłoskę, jakoby sprawy 
wschodnie w gabinecie spory. i rozdwojenie 
wywołać miały. Wszakże odparcie to nie 
zyskiwa wiary w powszechności, a inne ga- 
zety trwają w twierdzeniu swojćm, iż niepo- 
rozumienie przez to tylko załatwiono, że roz- 
strzygnięcie sprawy do późniejszego odłożono 
czasu, A tak wyraża Journal general: 
«Z oświadczenia ministeryalnego pokazuje się, 
że teraz w gabinecie sporów nie ma, nie zaś, 
żeby sporów żadnych nie było. Jeżeli po 
obradach się porozumiano i w pewny sposób 
rzecz uchylono, Moniteur parisien słu- 
Sznie twierdzić może, że poinet w zgodzie 
żyje. Ale radzibyśmy wiedzieli, czyby gazeta 
urzędowa twierdzić się ąśmieliła, że przy ob- 
radach nad sprawami wschodniemi żadnego 
nie było sporu i czy żaden Minister o a ae 
syi nie wsęojniakke — Podobnie donosi 
Siècle, że Ministrowie prawie co wieczór 
przyjaciołom swoim oświadczają, że się dłu- 
žéj ostać nie mogą, że między nimi a Marszał- 
kiem do decyzyi przyjść musi i że się albo 
d swojóm utrzymają, albd się zupełnie 
cofną. 

Galign. Messeng. donosi: „Piszą nam 
a Tiflis, że w Daghestanie powtórnie rewo- 
ucya wybuchła, która rządowi rossyjskiemu 
nie pozwala część armii w Azyi przeciw 


ipcyanom wyprawić.“ 


Dziennik Journal de Paris obejmuje na- 


„stępujący artykuł, poczytywany w pewnym 


względzie za manifest ministeryalny: «lzby 
gabinetowi z d. 12. Maja świetny dały zaufa- 
nia dowód, oddając pod rozporządzenie jego 
15 milion. fr., aby naprzeciw kolejom zmien- 
nym dwóch obecnie zachodzących ważnych 


pytań dzielnie wystąpić i honor sprzymierza 


naszego nad wybrzeżem Hiszpanii równie 
jak równowagę europejską na Wschodzie 
ocalić mogło. Tu tak głośno fakta same 
przemawiają, że „duch stronniczy znaczenia 
ich wypierać się nie może, Jedność władz 
parlamentarnych nigdy może potrzebniejszą 
nie była, jak właśnie teraz, bo ważność wy- 
padków nieodbicie nakazuje, aby rząd fran- 
cuzki przez zjednoczenie władz i zaufanie 
kraju silnym się pokazał. Podczas kiedy my 
w Paryżu się naradzamy, sprawy Wschodu 
dzień w dzień nową przybierają posłać a wy- 
padki po sobie następują z szybkością, która 
nas w zadumienie wprawia i wszelkie pomy- 
sły nasze niweczyć się zdaje. Ministeryum 
zaniedbałoby wszelkich obowiązków swoich, 
gdyby nie w jak najkrótszym czasie czynami 
swćj konserwatywnćj polityki dowiodło. Sa- 
moistność państwa Ottomańskiego nie ma innćj 
nadziei, prócz naszćj pomocy, i nie dopiero 
to od dnia dzisiejszego zwracają 'Furcy i Ara- 
bowie oczy swoje na Francyą, którćj potęga 
i bezinieresowność im znajoma. Wielkie 
państwo od najazdu ocalić, je wzmocnić, 
wskrzesić, roszczenia dumne na yyodzy utrzy- 
mać i sparaliżować, przyjaźń ludd Olomań- 
skich ną zawsze pozyskać, swobód i wolności 
morza Śródziemnego bronić mężnie w walce 


"powszechnej, — to jest godnćm Francyi za~ 


daniem, którego rząd bez zdrady zaniechaćby 
nie mógł. Co się pytania hiszpańskiego do- 
tyczy, to tak powolnie się rozwija, iżby się 
zdawać mogło, że na chwilę je zupełnie z oka 
spuścić i całą uwagę na sprawy Wschodu 
zwrócić wypada. Ale byłoby to wielkićm 
i niebezpiecznóm przy widzeniem. Łatwo bo- 
wiem poznać, że gdyby do istotnej wojny 
przyjść miało z jednćj strony między mocar- 
stwami, życzącemi sobie, aby przez stopnio- 
we osłabienie państwa Ottomańskiego nare- 
szcie chwiła zaboru i rozdrobnienia onegoż 
nadeszła, a tómi, , co klęsce tej ile możności 
zapobiedz się starają, stronnicy Don Carlosa 
z chwili téj korzystaćby chcieli, aby przesile- 
nie jakie w ten hiszpański dramat wprowa- 
dzić a to za pomocą interwencyi, na coby 
Francya nie była przygotowaną. Chcieliśmy 
tu tyl o o możności tćj napomknąć, ale być 
może, że się z tego dorozumieją, iż wojnie 
domowej w Hiszpanii pod każdym warunkiem 
tamę położyć trzeba, ażebyśmy całą uwagę 
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naszę i wszystkie siły nasze na Wschód zwró- 
cić mogli, nie otrzebując się z za Pirenejów 
niczego lękać. Politykę tę, zasadzającą się na 
oczyszczeniu okolic, aby spokojność kraju za- 
bezpieczyć, zanimby oręż przeciw zagra- 
nicznym nieprzyjaciołom „podniesiono, *kon- 
went narodowy dawnićj nieokrzesany ri upra- 
wiał sposobem; ale z umiarkowaniem zastó- 
sowana, jest ona mądrą i jedynie odpowiada- 
jaca godności Francyi rewolucyjnej.« 

Paganini w towarzystwie Doktora Lalle- 
mand przybył do wód w Vernet; jest on cał- 
kiem osłabiony i do cienia podobny. Stracił 
głos zupełnie i tłumaczy się tylko iskrzaw ém 
okiem swojćm i dziką jestykulacyą. 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 9. Sierpnia. 

Onegdaj znowu krążyły pogłoski o nowych 

rozruchach w. Birminghamie, Manchestrze i 


po innych miastach, ale te podług Kuryera 


są całkiem bezzasadne, W Warwicku osądził 
tameczny sąd przysięgłych trzech kartystówy, 
wpływających do ostatnich rozruchów w Bir- 
minghamie, t.j. Jeremiasza Howella, Francis 
Robertsa i Johna Jonasa, i na śmierć ich ska- 
zał. William Lovett, deputowany konwentu 
12, a pozostali uczestnicy od 1 do 18 miesięc 
w więzieniu odsiedzićć muszą. Lovett odpo- 
wiedział na pytanie, czyby aniał co do przy- 
toczenia na swoje uniewinienie, że sąd przy- 
sięgłych z uprzedzeniem zawyrokował. Je- 
den członek tegoż miał, jak to usłyszał, wynu- 
rzyć życzenie, żeby wszystkich kartystów po- 
powieszano. Władza rządowa w Lancashire 
chce podobno zakazać kartystom odbywania 
w przyszłości zgromadzeń. Wkrótce spo- 
dziewają się ogłoszenia w tćj mierze. Kon: 
went narodowy przeniósł posiedzenia swoje 
z Fleetstreet do kawiarni Arundel i tam głó- 
wne zgromadzenie na d, 26. b. m. zapowie- 
dział. Przez wzgląd także, że lud nie jest 
przygotowany na rozpoczęcie Się Świętego 
miesiąca z dn. 12. Sierpnia, napomniał tenże, 
aby go zaniechał i źeby się w tym dniu speł- 
nieniem przedmiotów konstytucyjnych zajmo- 
wał, t.j. nad środkami naradzał, jakich się 
chwycić trzeba, «dla odwrócenia haniebnego 
despotyzmu, zagrażającego wyrobnikom od 
zuchwałej większości najwyższych i średnich 
klas, które ich prace pożerają.«  « Rzemieślni- 
cy, tak brzmi ta uchwała, ocalenie państwa 
w waszym jest ręku ! « 

Z Nowego Yorku nadeszly wiadomości aż 
do d. 21. z. m. Nie: zawierają one nic ważne- 
go ani z Stanów Zjednoczonych, ani z Ka- 
nady. Na granicy zupełna była spokojność. 
«Toronto Colonist« wspomina o publicznćm 
zgromadzeniu, mającćm się odbyć yy Kobur- 


"względem pokoju przerwało 


gu, w celu rozebrania raportu- Hrabi Durha- 
ma; lecz ludzie przeciwnego sposobu myśle- 
nia zgromadzeniu takowemu  przeszkodzili. 
Wśród powstałego ztąd zgiełku kilka osób 
raniono. Sir George Arthur wydał okólnik 
do władz wyższej Kanady, aby zapobiegały 
będącym dotąd w zwyczaju rocznym demon- 
stracyom oranżystów, Z Mexyku ` donoszą 
pod dn. 18. Czerwca, że po zdobyciu nieda- 


: wno temu Tuspana przez Generała Aristę, po” 


wstanie federalistów za przytłumione uważać 
można. Santana ozdobiony został d. 9, Czer- 
wca w stolicy uroczyście oznaką honorow% 
uchwaloną przez kongres za bitwę z Francu- 
zami w Veracruzu d 5. Grudnia. Z Buenos- 
Ayresu donoszą, że żądanie tamecznego rzą- 
du, aby Francya 2 miliony dolarów wyragro* 
dzenia za blokadę zapłaciła, wszelkie układy 
Ę Admirał Le- 
blanc połączył się następnie ściślejszym jè- 
szcze związkiem z Riyerą, Prezydentem W 
Montevideo. Tegó miano na nowo z Mon- 
tevideo wypędzić, ale wiadomość ta potwier= 
dzenia potrzebuje. 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 1. Sierpnia. 
Rozeszła się tu wieść, że do głównej kwa- 
tery Espartery przybył Kommissarz francuzki, 
mający polecenie pojednania z sobą stron wal- 
czących. , 
„Załogę tutejszą mają znacznie 
i juź koszary na ten cel urządzają 
„2 Wittoryi, dnia 28. 
Dnia 25. równo ze świtem wyruszył Zur- 
bano na czele swej kolumny, aby, stósownie 
do otrzymanego rozkazu, nieprzyjacielskie 
pola, zbożami okryte, zapalić. kolumnę jego 
wzmocnił batalion i dwie kompanie prowin- 
cyalnych pułków z Logrono.i Soryi, szwa- 
dron dragonów i szwadron pułku „Burbone: 
A AA PB'S), z poludnia na przestrzeni 
Zało wd s wszystko, do 15 wsi należące 
i e w płomieniach stało. W czasie powro- 
pig téj wyprawy napadnięty żostał Zurbano 
Rai RÓW ze ierś „jego przeszyła; 
ana ta niebez zną, Si j 
A RERRZIĄ pieczną, sądzą jednak; 
y 7 Korunny, dnia 25. Lipca. 
w futejszym «urzędowym buletynie« czy- 
tamy; « Kapitan stojąeéj w porcie tutejszym 
na kotwicy francuzkićj wojennej korwety 
„Allemande« oznajmił drugiemu Kommei- 
antowi tćj prowincyi, iż otrzymał od rządu 
swego zlecenie popierania sprawy Królowej, 
» Ze mu z tćj przyczyny rozkazano krążyć 
szczególniej nad wybrzeżem Galicyi, gdzie 
ile możności zapobiegać ma dowozowi broni 
amunicy! i innych potrzeb i ludzi dla karoli- 


powiększyć 


Lipca. 
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stów, Równocześnie oświadczył, że chętnie 
Wojsko i amunicyą Królowej z jednego miej- 


‘Sca ną drugie przewozić będzie. -Drugi Kom- 


Mendant korzystał zaraz z tak wspaniałomy- 
Ślnój ofiary i za wiedzą tutejszego Konsula 


 Mancuzkiego prosił Kapitana korwety o prze- 


Wiezienie dwóch kompanii artyleryi, udają- 
tych się do armii północnćj. Kapitan nietylko 
to z ochotą przyobiecał, ale nadto nie pozwo- 
U! brać żywności dla wojska i oficerów na 
pokład okrętu, iłe że na mocy udzielonych 
mu instrukcyi o potrzebach takowych władze 
Tancuzkie radzić obowiązane, - 
Asus try ai: 
Z Wiednia, dn. 7. Sierpnia, 

(Giz. Powsz.) — Przez Tryest nadeszły tu 
zisiaj nowsze wiadomości, które zapewne 
za bardzo ważne poczytywać muszą. W skutek 
tego dzisiaj w południe u N. Cesarza dlugie 


Się odbyły obrady, po zakończeniu których 


JO. Xiążę Kanclerz państwa Metternich do 
złożonego chorobą w hotelu swoim Posła 
(ról, angielskiego Lanib się udał, aby z mm 
się naradzać. Słychać, że dzisiaj albo jutro 


ców do Londynu i Paryża wyprawią. — 


*yry donoszą pod d. 20. z. m., że połączona 


angielsko-francuzka flotta w Archipelagu, z 20 
wielkich okrętów ij dk, złożona, do 
Wyspy wspomnianći zawinęła. 

akay się w zakładach wojskowych 
w Wiedniu oficerowie i kadeci tureccy otrzy- 
mali, za pośrednictwem Posła przy tamtej- 
Szym dworze, Rifaat beja, firman nowego 
Sultana, którym Abdul-Medszyd, wierny za- 
sadom ójca, dozwala im kończyć rozpoczęte 
nauki, oraz mocno zachęca do przykładania 
się do nich z jak największą usilnością. Po- 
między temi uczniami znajduje się syn Kapu- 
dana Baszy. Wielki Wezyr, Chozrew Basza, 
ma być zaciętym jego nieprzyjacielem. 

Grecy a 

Wielkie wrażenie na mieszkańcach Aten 
zrobiła nota Lorda Palmerston w którćj tenże 
Stara się skłonić rząd do łagodniejszego ob- 
chodzenia się z poddanemi. ` „Tymczasem, 
Pisze Gaz. Powsz., cały świat żarzuca temu 
Tządowi zbyteczną łagodność, i nic takiego nie 
zaszło, coby go © srogość obwiniać mogło.« 


E WRZ luisi 
Z nądgranicy tureckićj, dn. 1. Sierpnia. 
(Gaz. Szląska.) — Podług najnowszych wia- 
omości z Konstantynopola, nadeszły tam 
Tównie z Wiednia, jak zLondynu i Paryża 
Onowjone zapewnienia, że państwa te wszel- 
lègo dołożą starania, aby całość i niepodle- 
tość Turcyi pod teraźniejszą dynastyą utrzy- 
Mać, — Posłony tureckim vy. Wiedniu, Lon- 


dynie i Paryżu zalecono wrócić do Konstan. 
tynopola, aby przysięgę nowemu Sułtanow: 
wykonali i dalsze jego rozkazy otrzymali. 
Tymczasem sądzą, że już na dawniejsze swo- 
ie posady nie wrócą, gdy takowych z powc- 
u wycieńczonego skarbu publicznego nadal 
obsadzić nie myślą. Przyszłość dopiero wy- 
jaśni, czy to doniesienie prawdziwe. — Wia- 
omości najnowsze z Salonichi głoszą o roz- 
ruchach wybuchłych nad południową granicą 
Turcyi europejskićj i około Volo, — Jak so- 
m Austrya wśród obecnych stósunków wy 
'urcyi postępować zamyśla, pastępujący wy. 
Saik roig być; może, Ceiadiko Krei 
Kontradinirał Bandiera, dowodzący eskadrą 
cesarską na Archipelagu, otrzymał rozkaz: 
„aby na przypadek, w którymby się z Kom- 
mendantem flotty francuzkićj względem jakie- 
go zażądanego środka porozumieć nie mógl 
naradził się z Admirałem angielskim i z a 
się połączył. « — W Serbii zupełna panuje 
spokojność; o powrocie teraźniejszego Xięcia 
serbskiego, Michała, nikt już nie wątpi. Zna- 
komity bankier w Belgradzie, Pan Germann, 
już na Wołoszczyznę po tego Xięcia wyjechał, 
Z Konstantynopola, dnia 24 Lipca. 

(Gaz. Powsz.) — Pogarda, z jaką Mehmed 
Ali warunki -Chosrewa Baszy odrzucił, złość, 
z jaką się koniecznie oddalenia W. Wezyra 
domaga, sprawiły, że Porta, albo — co to 
samo znaczy — Chosrew Basza deklaracyą 
wydał, która każdego życzącego uspokojenia 
krajów Ottomańskich radością przepelnić mu- 
si, kiedy na tćj polega zasadzie, że rząd tu- 


-recki bez wiedzy 5ciu mocarstw i bez ich 
Meo > ź 
-przyzwolenia żadnego kroku nie przedsięwe- 


źmie. Takie to też słowa Sultan Mahmud 
konając do syna swego Abdul Medszyda wy- 
rzeki o których, jak się zdaje, na nieszczę- 
ście przez czas krótki zapomniano. Teraz tu- 
szą tu sobie, że wielkie mocarstwa, przera- 
żone zawikłaniami i klęskami, walącemi się 
nieustannie na kraje Ottomańskie, zamiar po- 
wzięły zbawienny, aby wyrzekłszy się swoich 
oddzielnych życzeń i widoków pod wzglę. 
dem ogólnych zasad przywrócenia spokojno- 
ści się porozumieć, ile że teraz z powodu 
wydanego przez Mehmeda Alego rozkazu do 
lbrahima, aby wojsko egipskie na praw 

brzeg skazę zdj — co wprawdzie nio 
tyle znaczy, ile ustąpienie z Mar; je- 
dnak dobrćj Wicekróla dówadef” hyc? S 
wmieszame SIĘ lądem stało się niepotrze- 
bnóm: * Takim sposobem ustają wszelkie po- 
budki sporów między mocarstyyami i jedno- 
zgodnemu ich wkroczeniu celem przywróce- 
nia pokoju. nicby: nie stało -na za wadzie. 
Wszakże aby nie przedstawić rzeczy w zbył 
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pocieszającćj postaci, muszę téż napomknąć o 
niektórych dotychczas nie usuniętych trudno- 
ściach. Porta bowiem do oddalenia Chosre- 
wa Baszy się nie skłoni i żaden téż przyjaciel 
doradzać jéj nie będzie przyjęcia tak upaka- 
rzającego warunku. Basza Egiptu aż do zu- 
pełnego załatwienia rzeczy flottę turecką jako 
zastaw w mocy swej zatrzymać chce; Porta 
przeciwnie powrót jćj poczytuje za przed- 
wstępny warunek mających być zawiązanych 
układów. Któż tu więc ustąpi i jak sprzeczne 
te roszczenia między sobą pogodzić? * 


Egipt. 
_ Z Alexandryi, dnia 47. Lipca. 
Właśnie tćj chwili rozchodzi się tu pogło- 
ska, że Hafiz Basza, dowiedziawszy 
się, iż mu dowództwo odebrano, z ca- 
łą armią swoją na stronę Egipcyan 
przeszedł, f 


Rozmaite wiadomości. 


Obraz miasta Lublina przez Seweryna 
Zenona Sierpińskiego A. ©. L. (w War- 
szawie drukiem Maxymiliana Chmielewskiego, 
1839 r. w 8ce. Oprócz przemowy i listy 
Prenumeratów, 12 kart zajmujących, str. 166 
z trzema rycinami przez tegoż zrobionemi.) — 
Opisy miast krajowych z dwóch względów 
uwagi są godne: dogadzają one naprzód cie- 
kawości i potrzebie poznania własnej rzeczy, 
przedstawiając jak w dioramie całą ich po- 
wierzchowność , posługują powtóre za źródła 
historyczne, za szatę porównania obecności 
z przeszłością, zwłaszcza jeśli nie są odarte 
z dat i faktów, ku temu celowi potrzebnych. 
Opis miasta Lublina pod względem pięknego, 
panoramicznego obrazu, mało zostawia do ży- 
czenia. — Symetrycznie prowadzi autor do 
obejrzenia a) ulic; b) kościołów ; c) pałaców, 
bram, wież; d) pomników, grobowców, cmen- 
tarzy, obrazów, dzwonów; e) przemysłu i 
handlu, zamieszczając tu wykaz ludności, ko- 
ni, bydła, wysiewów i zbiorów; f) zwycza- 
jów miasta, zabaw, nabożeństwa; g) Władz 
rządowych i instytutów; h) kończąc na obra- 
zie ogólnym przeszłości, teraźniejszości i przy- 
szłości miasta Lublina. — Opisy wszędzie są 
zwięzłe, krótkie, styl gładki, język czysty. Ale 
napróżno szukalibyśmy w tym opisie związku 
statystyki z ekonomią, administracyą, prawem 
krajowem i historyą. — Zebranie faktów co 
do pradukcyi, konsumpcyi, sprawiedliwości, 
wystaypienie historyczne wzrostu miasta, jego 


drugą epokę. 


zmniejszenia się, klęsk, pochodzenia fnieszka”” 
ców, ich religii, stanów, handlu, kultury y 
czajów, nada e dopiero przedmiotowi intere% 
a liczbom życie i prawdziwą wagę: Autor 
Obrazu Lablina w przemowie na karcie $ 
powiada: „W archiwum miejskiem pokazan? 
mi plik ze 40 blizko ark. składający się, » OP 
sanie miasta Lublina,« zawiera on jedyni? 
obszerny summaryusz przywilei miejski 
tabellę przychodu i rozchodu funduszów ! * 
d.; z rękopismu tego nic prawie nie korzyst?” 
łem.« Wielka szkoda! z przywilejów bowie” 
i wspomnionćj tabelli niemało do historyczne” 
go i administracyjnego obrazu wyczerpnąć 
można pomocy, na czćm właśnie zupełnie zby” 
wa xiążce P, Sierpińskiego; szkoda także, % 
wyliczenie znaczniejszych budowli, pomni 
ków, obrazów, zupełnie jest pozbawione dat 
historycznych — Omyłki grammatyczne, [8 
na str. 4, miasto te za ożył, zamiast to miast 
na str. 19 Przywilej, zamiast Przywilejów it * 
są zapewne błędami druku, które przez dołf* 
czoną na końcu korrektę należałoby sprost0” 
wać. — Wreszcie dołączamy wyjątek, który 
najlepićj da wyobrażenie sposobu wyrażanie 
się autora. „Spojrzyjmy na ten kolos, nê 
którym dziesięć wieków przebiegło, którego 
imię przez tysiąc lat tyle ust powtórzyło 7 
śni boraire Koah wypadki, ani te 
czas niszczący, nie zdołał obalić tego gmach 
W zniósł się w As Syreną a nam dziejach 
przyszedł do wysokićj świetności, i kiedy W 
smutnych ruinach, już nad brzegiem zniszcze? 
nia stanął, potężna ręka wywołuje go w nó 
we Życie, aby, jak przyrodzenie świata, 24 
każdem zniszczeniem nową świetną szatą 07 
dziany, w najpóźniejsze przeniósł się wieki 
— „Lublin, mała osada wśród puszcz i lasów 
„wodami otoczona; nie wiemy z pewnością: 
kto i kiedy ją założył, kto i z jakićj przyczyny 
Lublinem nazwał. Bolesław Wielki wzno 
Zamek; odtąd miejsce to staje się ważne” 
stanowiskiem. a wkrótce stolicą Księstwa. 7 
Napady. wschodnich narodów zadają klęsk 
Wwzrastającewiu grodowi, lecz niedługo z mó” 
łych ruin powstaje, rozszerza się, ubogaca 
budowle i mieszkańców, Jestto epoka pief 
wsza, ZE wzrostu i stosunkowćj wie” 
kości. Od Kazimierza, ostatniego z Piastów: 
aż do śmierci Zygmunta Augusta, liczy”. 
r Istotnie od tego czasu 108 
miasta w innćj okazują się nam postaci, W?“ 
rowne szańce opasują jego mury. Zamek mu” 
rowanemi basztami otoczony, staje się str; 
sznym i niezdobytym. W środku, zews74 
wyprowadzają gmachy; mieszkańcy otrzymy” 
ją przywileje, powiększa się ich liczba, ubo- 
gaca przemysłem, handlem lub łaskami Mo 
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Narchów. Takie są dzieje Lublina, „drugiej 
łowy jego źycia. Lecz oto zbliża się jesień; 
ieszczęsne różnice mniemań religijnych juź 
0d Batorym mieszkańców tutejszych obawą 
Napełniają, następnie rokosze i zaburzenia we- 

nętrzne tłumią dawną pomyślność; lecz są 
9 tylko przepowiednie daleko większych nie- 
szęzęść, jakie blizka zima prowadzi. Jeszcze 
tefan Batory. postanowieniem, Trybunałów 
ronnych, rzuca ziarno nakiania: KOPRO Eb 

c w przyszłych niepom ślności chwilac m 
Od wieczystego upadku gród ten zdołał ochro- 
né Czwarta epóka od Jana Kazimierza, 
aż do Stanisława Augusta, zdaje się tylko prze- 
cągniętym końcem zniszczenia. — Zaporóż, 
Zwedzi, Turcy, Tatarzy, ciągł mi napadami 
Ogniem, rabunkiem i morderstwy ostateczną 
klęskę zadają. Okropna śmierć zaraża samo 
Owietrze, jak gdyby razem z ludźmi na zgu- 


ę tego zakątka ziemi sprzysięgła się, — Lecz : 


Łliżył się koniec tych utrapień, i szczęście I 
Ueszczęście nie może trwać na wieki, ujrzał 
ząd nowy wspaniałe starożytności raty; i 
Ozkazał zmartwychwstać wielkiemu skiele- 
towi, — Dzisiaj Lublin zaczyna do dawnego 
stany powracać, a wkrótce swą swietność 
oże nawet przew jii, — Lublin, istotnie 
nakomitem w Polsce był miastem, trzydzie- 
ci kościołów i dziewiętnaście klasztorów ró- 
nemi czasy zbudowano w tym grodzie, o- 
tócz wielu innych wspaniałych budowli, Ob- 


¿ 


'arowany szańcami i Zamkiem, zawsze peł- 


ùy ludności wyższego stanu, z którćj się bo- 
$acił ; szlachta bowiem zamożna ciągle na 
Trybunały lub Sejmy przybywała. Porządek 
też panował w każdej rzeczy, miasto, prócz 
studzien, zaopatrzone było wodą, wodocią- 
iem z daleka prowadzoną; ulice, które dziś 
dopiero brukują, w dawnych czasach były już 
Arukowane, jeszcze dotąd tede ną szczątki 
Podziemnych kanałów, i gruzy daleko za mia- 

Em rozsypane. Mieszczanie tutejsi we wszy- 
stkich przywilejach z Krakowem i Lwowem 
rzez Monarchów zrównani. a Ar się 

Ad przyczyną .powstania, wzrostu 1 upad- 
kiem Łabliga, Pojcżenie pod względem bu- 
gy nictwa i przemysłu korzystne, sprowa- 
peto tu pierwszych założycieli, toż samo po- 
enie będąc w dawnych wiekach niedostę- 
nem i trudnem do zdobycia, uczyniło gród 
Owy ważnem wojennem stanowiskiem, 1 do 
Wzrostu onego wiele się przyczyniło. Nastę- 
Nie Monarchowie, bywajęc często w Zamku, 
ją arzali łaskami mieszkańców ; Kazimierz 
p ufortyfikował, prawami, „przywilejami i 
g dlem znacznie zbogacił;. odtąd byli już w 
tanie sami o wspomożeniu sił swych myśleć. 
'cznę szkoły, wielkie Sejmy i Trybunał, o- 


raz znaczne bardzo jarmarki, postawiły mia- 
sto na wysokim stopniu znaczenia i dobrego 
bytu. Te były środki wzrostu Lublina. Bez 
wątpienia same jedynie wojny stały się przy» 
czyną upadku miasta, bo jeśli po jednem zbu- 
rzeniu zaczęto się budować i zasposabiać, to 
wkrótce kilkokrótne napady, pożary, rabunki 
1 morderstwa daremnemi usiłowania te czy- 
niły. Tylu wreście klęskami zniszczeni oby- 
watele, już więcćj, z nastaniem nawet poko- 
ju, o powstaniu myśleć nie mogli, gdy nadto 
cały kraj moralnie osłabiony ku upadkowi się 
zbliżył, a nie było jakiejkolwiek sprężyny, 
którąby nowy ruch przemysłowości i życiu 
nadać mogła. *- Kończym uwagi nasze, od- 
dając sprawiedliwość gorliwości Pana Sier- 
pińskiego w wypracowaniu opisu miasta, nie- 
tkniętego dotychczas żadnem piórem i spo- 
dziewamy się, że dobre przyjęcie tego pisem- 
ka, jak miłą dla autora będzie nagrodą pracy, 
tak równie silną, pobudką do dalszych w pi- 
śmiennictwie usiłowań. d B 


m 


Proboszcz Bonaparte. (z Roz. Lw.) — 
(Dokoń.) W tejże chwili wszedł do izby To- 
masz i trzymał ulubioną kokosz w ręku. Bian- 
ka była prawie bez duszy; sine błonki powle- 
kły jéj piękne okrągłe oczy, Xiądz proboszcz 
strwożony pochwycił ją z pośpiechem, i o- 
tworzywszy dziób, włlał jej z największą pie- 
czołowitością kilka kropeł wina w gardziel. 
Bianka zaczęła przychodzić zwolna do siebie, 
jak przychodzi kapryśna piękność po spazmo- 
wćm przesileniu; odsłoniła na pół powieki i 
żerknęła miło na obecnych; podniosła czub do 
góry, i stanąwszy na nogi, załopołata skrzy- 
dłami. Xiądz proboszcz zrumienił się z rado- 
ści, Tomasz korzystał z tej szczęśliwćj chwili 
i zabrał głos du xiędza proboszcza. »Brzewie: 
lebny xiężę proboszczu,« rzekł, „straciłem już 
Mateę; waleczni żołnierze przyrzekli mi, że 
w czasie kapitanem, pułkownikiem, marszał- 
kiem Francyi, i Bóg wie czóm zostać mogę. 
— Nim do tego przyjdzie tymezasem zostanę 
dragonem.«  Xjądz proboszcz spojrzał na ge- 
nerala z bardzo smutną miną i głaszcząc swoję 
kurę rzekł: „Mości generale, podziękuj mojém 
imieniem mojemu siostrzeńcowi Cesarzowi za 
to, że o mije nie zapomniał, i oświadcz mu, 
że ja zostanę proboszczem w téj ubogićj, nie: 
znanej. wiosce, w którćj tak długo szczęśliwy 
byłem. . Wahałem się przez chwilę; otóż wi- 
dzisz wcpan, że mnie Pan Bóg za to ukarał. 
— Powiedz Letycyi, że jestem zupełnie tego 
przekonania, iż ona dotychczas jeszcze zacho- 
wała to samo spokojne sumienie, jakie miała 
będąc jeszcze dziewczyną. Uściskaj ode mnie 
mego małego siostrzeńca, małego Napoleonka; 
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niech ich Pan Bóg chowa:-w swojćj opiece, 
sato dobre, poczciwe dzieci, które o swoim 
starym wujaszku nie zapomniały. Nie Życzę 
ja sobie ani biskupstwa, ani fioletowej szaty, 
ani kardynalskiego RDW: Żegnam go; 
mości generale, a jeże i chcesz uczcić życzenia 
wuja Cesarza swojego, proszę cię, abyś nigdy 
więcćj tu nie przyjeżdzał.* — Napoleon do- 
wiedziawszy się o niepomyślnym skutku swe: 
go poselstwa zdziwił się, że jeden z Bonapar: 
tów tak skromne miał życzenia, uśmiechnął 
się i wzruszył ramionami. — Matea poszła za 
Porżenina i w niedługim 'czasie była panią 
pułkownikową. Tomasz wstąpił do wojska, 
1 po restauracyi Państwa został kapitanem w 
gwardyi cesarskićj. Poczciwy zaś proboszcz 
Bonaparte umarł na swojém probostwie je- 
szcze przed upadkiem Cesarza. Ach! był on 
najszczęśliwszym z całćj swojćj rodziny! 


Pi kiwi 


OBWIESZCZENIE. 

Na dobrach: 

1) w Sowinieckich olędrach, 

2) w Krosińskich olędrach, 

3) w Boreckich olędrach, 

4) w Nowych olędrach, 

5) w Grzybnie, 

w mieście Mosinie, 

wszystkich w Po Szremskich 

nych; 

6) w Ślachcinie, eikon w Murzy- 
nowie leśnóm i w Wittowach, 

w powiecie Szredzkim, ; 
regulacya stósunków dominialnych i włościań 
skich, tudzież podział gmin, abluicya zacią- 
gów, praw pastwisk i leśnych, i zamienienie 
dawać się mającego mesznego w stały czynsz 
pieniężny, jest ww biegu. 

Podając to do publicznćj wiadomości, wzy: 
wamy: : s a 

I. następnie wymienionych z pobytu nie- 
wiadomych interessentów : 

4. w Grzybnie, 
sukcessorów Jana Wojciecha Hoffmanna, ja- 
ko to: 

1) niewiadomego Krystyana Seiler, 

2) SRO olnego Jana Patelskiego-, młynar- 
i czyka, ` 
3) niewiadomych sukcessorów w Kole 

w Królestwie Polskićm zmarłćj Eleo- 

nory Hoffmann, zamężnćj, Buhs; 

B. w Ślachcinie, 
nieznanych sukcessorów zmarłego w Pawlo- 
wicach w rs 1820. Marcina Radziejewskiego; 

Il. wszystkich niewiadomych interessentów 
regulacyi, separacył i abluicyi vyspomnionćj, 
„ażeby się jy terminie na 


położo- 


Września 1839: t 


dzień 26ty nibo 
ni 


w biórze podpisanéj Kommissyi w. s 
wyznaczonym, końcem dopilnowania pray 
swych zgłosili, w przeciwnym bowiem ra%8 
do skutków separacyi, regulzcyi i abluicy! ték 
że, nawet na przypadek nadwerężenia pre. 
swych nieodmiennie przystósować winni $“ 
staną i z żadnemi excepcyami nadal słucham! 
być niemogą. 
Bnin, dnia 25. Czerwca 1839, 

Król Pruska Kommissya specyaln% 


A EE 


Kurs papierów i pieniędzy giełdy 


erlińskićj. 
a aa 


: Eros Napr. kurant 
Dnia 15. Sierpnia 1839. a ; i 
EC papie- | goto” 
t Pr.ł rami | wiz” 
Obligi długu państwa. . . . | 4] 1033 | 103 
Pr. ang. obligacye 1830.. + . 4 | 1035 | 4024 
Obligi premiów handlu morsk, — 693 693 
Obligi Kurmarchii z bież, kap, | 4 | 1023 | 1024 
QObligi tymcz. Nowćj Marchii dt, 34] 102} ra 
Berlińskie obligacye miejskie . | 4] 404 |403% 
Królewieckie dito Ea 4 — s 
Elblágskie dto 1. | 44] — | 1088 
Gdańskie dito w T, > « » » == 475 agil 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34| 1023 AG 
Listy zast. VV. X. Poznańskiego , 4 | 1053 SA 
VVschodnio - Pr, listy zastawne , 33) 103$ — 
Pomorskie dito BE 84] 1035 | 103% 
Kur- i Nowomarch. dito dk 34 aai 40346 
Szląskie dito sE 344 1035 RT 
Obl. zaległ, kap. i prC. Kur-i No- $ 
wéj - Marchii „ . . . « | — | 36 = 
Złoto al marco e e „ + » » — | 15 | 24% 
Nowe dukaty , ©; r / a> dak| GAŻB = 185 = t 
Frydrychsdory + . « » « « | — | 13% 4243 
Inne monety złote poStalarów |. - 427] 4246 
Diłconibo A 1.7709, A d 3 | 4 
ZZ. 
Ceny targowe Dnia 14. Sierp” 
w mieście PERAL r 
Poznaniu. „od. ae 


fi 
Tal. sgr. fen. f Tal. gE , 


Pszenicy szefel 
Zyta (star.) dt. ' 
Zyta (świeź.) dt. 


łęczmienia dk «-<« oe « Ł=M7T 
Owsak:: diocra Śceiw sz Hb -| 1 6 
Tatarki dr o0 . . . |--|25|—|—-27 
Grochu dr. © «45.0. |-—|25 == 21,7 
Ziemiaków dt « . -.-. |—| 7] 601= AA 
Siana cetnar «.. ri n Ae 127 
ORAP «3 W AGR dac 2 6 42 6 
asła garniec . « « « „| 110—] 1. 
6 „RA Ti f 14,1517 


Spirytusu beczka . 


